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Depesza 
Kim Du-bon 


do Bolesława Bieruta 


WARSZAWA. Prezydent 
RP Bolesław Bierut otrzymał 
od przewodniczącego Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej, Kim Du-bon 
telegram następującej treści: 

Pozwalam sobie wyrazić Pann, 
Panie Prezydencie, serdeczne po- | 
dziękowanie za gorące pozdrowie- | 
nia i życzenia, przekazane z okazji | 
8 rocznicy wyzwolenia narodu ko- 
reańskiego przez bohaterską Armię 
Radziecką z jarzma japońskiego im- 
perializmu. 

Życzę Panu, Panie Prezydencie, 
dak najlepszego zdrowia i długich 
lat życia, a bratniemu narodowi pol 
skiemu dalszych Ssukeesów na polu 
socjalistycznego budownictwa. 


W b-tą rocznicę zwycięstwa 


ZSRR i i Chiny 


odegrały decydującą rolę w rozgromieniu Japonii 


Wymiana depesz między Stalinem i Mao Tse-tungiem 


MOSKWA — Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego * Chińskiej 
Republiki Ludowej Mao Tse-tung i przewodniczący Pady Ministrów ZSRR 
Józef Stalin dokonali 2 września 1951 roku wymiany depesz w związku 


z 6-tqą rocznieą zwycięstwa nad imperializmem japońskim. 
Depesza Mao Tse-runga do Józeła Stalina brzmi: 

W związku z 6-14 rocznicą zwycięstwa nad imperializmem japoń- 
skim proszę Was, siły zbrojne ZSRR i naród radziecki, w imieniu on- 
skiej armii ludowo-wyzwoleńczej i calego narodu chińskiego, o przy: 
jęcie gorących pozdrowień i wyrazów głębokiego uznania. Ogromna po. 
moc, jakiej udzielił Związek Radziecki oraz trwały sojusz ZSRR i Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, zmierzający do tego, by wspólnie zapobiec 
odrodzeniu agresywnych sił Japonii — napawają naród chiński bezgra- 
nicznym entuzjazmem w walce przeciwko siłom agresji na Dalekim 
Wschodzie. ` d 

Niech żyje wielka przyjaźń Chin i ZSRR w słusznej sprawie walki 
przeciwko imperializmowi japońskiemu i obrony pokoju na Dalekim 
Wschodzie! 


Generalissimus Stalin odpowiedział następującą depeszą: 

Dziękuję Wam, towarzyszu rgyzewodniczący, za wysoką ocenę roli 
Związku Radzieckiego i jego sił zbrojnych w dziele rozgromienia agre- 
sywnych sił Japonii. 

Naród chiński i jego armia wyzwoleńcza, odegrały, pomimo machi. 
nacji kuomintangowskich, wielką rolę w dziele likwidacji imperialistów 
japońskich. Walka narodu chińskiego i jego armii wyzwoleńczej uła- 
twiła radykalnie dzieło rozgromienia agresywnych sił japońskich. 

Nie ulega wątpliwości, że niezłomna przyjaźń Związku Radzieckie- 
go z Chińską Republiką Ludową służy i służyć będzie sprawie zapew- 
nienia pokoju na Dalekim Wschodzie, przeciwko wszystkim i wszelkim 
agresorom i podżegączom wojennym. p 

Proszę Was, towarzyszu przewodniczący, przyjąć życzenia Związku 
Radzieckiego i jego sił zbrojnych z okazji 6 rocznicy wyzwolenia Azji 
wschodniej spod jarzma imperializmu japońskiego. 

Niech żyje wielka przyjaźń Chińskiej Republiki Ludowej I Związku 
Radzieckiego! ŚL 

Niech żyje armia ludowo.wyzwoleńcza Chin! 


dzie agresywnego ugru- 
powania, którego cele są 
analogiczne z celami agre 
sywnego bloka ailantyc- 
kiego. 


WIEDEŃ. W całej Au- 
strii odbywają się wiece 
i zebrania, na których 
„abolnicy i pracownicy 


ubiegłą 


Już 
sobotę przybyła na Kon- 


LONDYN. 
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BERLIN. W dniach od Australię i Nową Zelan: BEJRUT. W Jordanii 


3 do 9 września odbę- dią pakt o „tozajemnym odbyły się dnia 29 sierp- 
dzie 


z się w Berlinie V bezpiėczeństwie“, Prasa nia br. wybory do par- 
Kongres Międzynarodo- nazwała ten pakt „ma- lamentu, Według danych 
wego Stowarzyszenia łym paktem Pacyfiłac'. nadeszłych z Ammanu w 


Irawników Demokratów mającym ułatwić Stanom 
s udziałem : prawnikóu Zjednoczonym utworze- 
s. wszystkich części nie na Dalekim W scho- 


wyborach uczestniczyło 
toniżej 50 proc. ogólnej 
liczby wyborców. 


jm spekulantów 


w miescie i ma wsi 


JAktyw MHD wita 
doniosłą uchwałę Rządu 


—— nm O ZN 


WARSZAWA W dniu 3 bm. 
odbyła się w Warszawie narada dy- 
rektorów wojewódzkich biur i 
przedsiębiorstw MHD z całego kra- 
ju, podczas której wiele uwagi po- 
święcono zagadnieniom walki ze 
spekułacją. 


W uchwalonej rezolucji aktyw go- 
spodarczy MHD zobowiązał wszyst- 
kich pracowników MHD do energi- 
cznej walki z elementami dezorga- 
nizującymi normalne zaopatrzenie 
ludności, 


„W pełnym zrozumieniu doniosłej 
uchwały Rządu w sprawie zwalcza- 
nia spekulacji i nadużyć w handłu, 
— czytamy m.in, w rezolucji — 
mając na uwadze dobro mas pracu- 
jących, realizujących wielki Płan 
6-letni i rozumiejąc obowiązki pra- 
cowników handlu  uspołecznionego, 
postanawiamy:- - 


przeprowadzić szeroką kam- 
panię  uświadamiającą we 
wszystkich ogniwach naszego apa- 
ratu, aby zmobilizować ogół praco- 
wników MHD do hezpośredniego u- 
działu w wykrywaniu i zwalczaniu 


elementów sptkyłacyjńiych i" szkod-- 


ników, dążących do dezorganizacji 
zaopatrzenia i wywołania zaburzeń 


na rynku, 
E zobowiązać kierowniczy aktyw 
MHD do bezwzględnego oczy- 
szczenia szeregów pracowniczych 
MHD z elementów nieuczciwych 
oraz tych wszystkich, którzy w ten 
lub inny sposób powiązani są ze spe 
kulantami i wrogami, 


Rośnie 
cementownia w Rejowcu 
— nowy obiekt 


Planu 6-lefniego 


REJOWIEC — W Planie 
6-letnim budowle socjalizmu 
otrzymają pierwszą partię ce: 
mentu wyprodukowanego w no 
wych, dużych zakładach, które 
powstają obok starej cemento- 
wni „Pokój“ w Rejowcu na 
Jukelszczyźnie. Nowe rejowiec- 
kie zakłady będa po cemento- 
wniach w Wierzbicy i „Odra“ 
największe w Polsce i jedne z 
największych w Europie. Pro- 
dukować będą one wielokrotnie 
więcej niż stara  cementownia 
- „Pokój“, a dzięki wyposażeniu 
w najnowocześniejsze urządze- 
nia, praca ludzka ograniczy się 
wyłącznie do kierowania ma- 
szynami. 

Obecnie rozpoczął się na tere- 
nje cementowni najważniejszy 
trzeci i ostatni etap budowy. Jest 
nim wykonanie wykopów pod 
fundamenty i rycie kopalni mar 
glu, po czym nastapi budowa 
pieca-olbrzyma. W związku z 
tym największe nasilenie robót 
przypadnie na rok 1952, kiedy 
to wiosną przystąpi się do mon 
towania pieców obrotowych i 
innych urządzeń oraz spajania 
potężnych konstrukcji, które 
wykonane są już przez pol- 
skich inżynierów i robotników. 

Cementownia w Rejowcu w 
chwili rozpoczęcia produkcji bę 
dzie mogła zatrudnić młodzież 
chłopską z przeludnionych wsi 
Lubelszczyzny. Już dziś około 
800 młodych robotnice; i robotni 
ków, pochodzących z sąsiednich 
wsi, pracuje przy budowie re- 
jowieckiej cementowni 


Es) zobowiązać pracowników 
MHD do czynnej współpracy z 
komisjami społecznymi w wykrywa 
niu wszelkich prób  dezorganizacji 
rynku“. 

W zakończeniu rezolucji aktyw 
MHD, zebrany na krajowej nara- 
dzie, wzywa bratnie organizacje 
handlu uspołecznionego, a przede 
wszystkim Związek Spółdzielni Spo- 
żywców i centralę rolniczą spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska“, do wła- 
czenia wszystkich swoich pracow- 
ników do skutecznej, wspólnej ak- 
cji dla rozgromienia wroga — spe- 
kułanta w mieście i na wsi. 


Delegacje 
ZSRR i Polski 
przybyły 


do San Francisco 


NOWY JORK. — Dnia 1 września 
przybyła do San Francisco delega- 
cja Związku Radzieckiego na czele 
z wiceministrem Spraw Zagranicz- 
nych Gromyko na konferencję w 
sprawie traktatu pokojowego z Ja- 
ponia. 

W niedzielę rano przybyła do San 
Francisco delegacja polska z wice- 
ministrem Spraw Zagranicznych Ste 
fanem Wierbłowskim na czele. 


Dziatwa szkolna 


, dobrze zaopatrzona 
w podręczniki 


- Ponad 250 tys. dzieci w Łodzi i 
województwie, uczniów szkół pod- 
stawowych, średnich, ogólnokształ- 
cących i zawodowych przystąpiło 3 
bm. do normalnych zajęć szkolnych. 
Olbrzymia większość dziatwy już w 
pierwszym dniu navki zjawiła się w 
szkołach ze wszystkimi podręcznika- 
mi szkolnymi, 

Mimo olbrzymiego nasilenia ruchu 
kupujących książki szkolne, nie za- 
notowano w żadnym z punktów Ło- 
dzi i województwa najmniejszych 
nawet trudności w nabywaniu po- 
trzebnych młodzieży podręczników. 
W pełni zdał egzamin personel ,„Do- 
mu Książki“, rozprowadzając zgod- 
nie z potrzebami terenowymi około 
1.300 tys. książek. 

Niemniej dobrze: przygotowano w 
br. zaopatrzenie dziatwy w zeszyty, 
bruliony, pióra i inne artykuły szkol 
ne. 


Imperialiści 
przeliczyli się 


Dziennik szanghajski „Takungpao“ pi- 
sze w artykule wstępnym, że rachuby im= 
perialistów amerykańskich na to, że będą 
mogli rządzić się na konferencji, w 
sprawie traktatu pokojowego z Japonią, 
zostały pokrzyżowane przez decyzję 
ZSRR wzięcia udziału w tej konferencji 
i odrzucemia zaproszenia na konferencję 
przez Indie i Burmę. 

Imperialiści anzęgykańscy sądzili pier- 
wotnie, że bez Chin Związek Radziecki 
nie będzie uczestniczył w konferencji. 
Spodziewali się oni, że będą mogli zmu= 
sić bez przeszkód swych satelitów da 
podpisania traktatu pokojowego. Ocze- 
kiwali oni również, że takie kraje Azji, 
jak Indie i Burma wezmą udział w 
konferencji i że w ten sposób można bę= 
dzie zapewnić odpowiednie decorum i 
reklamę. 

Jednakże imperialiści przeliczyli się. 
Związek Radziecki postanowił wziąd 
udział w konferencji. Będzie on walczył 
o prawdę, będzie demaskował plany im- 
perialistów amerykańsko-angielskich ù 
w imieniu setek milionów ludzi całega 
świata wysunie sprawiedliwe propozycję, 
Przeliczyłi się oni również odnośnie 
Indii i Burmy, które odmówiły udziału 
w konferencji. 

Nawet jeśli zbóje przeforsują na kon- 
terencji swój projekt traktatu pokojowe- 
go z Japonią — będzie to tylko fikcja, 
Jakież znaczenie może mieć taki trak- 
tat, skoro narody Azji i całego światą 
wypowiadają się przeciwko temu zbrod= 
niczemu dokumentowi? 


Naród radziecki 
jednomyślnie 
podpisze Apel ŚRP 


"MOSKWA. — Ze wszystkich krań 

ców Związku Radzieckiego napływa 
ją meldunki, świadczące o ogrom- 
nym» entuzjaźmie, z jakim naród. ra- 
dziecki wita uchwałę Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju o roz- 
poczęciu akcji zbierania podpisów 
pod apelem Światowej Rady Poko- 
ju. 

Masy pracujące Związku Radzie- 
ckiego, robotnicy, kołchoźnicy, ucze- 
ni, pisarze, działacze sztuki jedno- 
głośnie wyrażają swoją. gotowość 
złożenia podpisów pod Apelem Świa 
towej Rady Pokoju. Zebrania koł- 
choźników i pracowników państwo- 
„wych gospodarstw rolnych. prze” 
kształcają się w olbrzymie manife- 
stacje jedności narodu radzieckiego 
w walce o pokój. 

Bliska sercu ludzi radzieckich idea 0- 
brony pokoju znajduje swój Wyraz w` 
twórczości literackiej i poetyckiej. 
Poeci i literaci radzieccy piszą nowe 


pieśni i utwory poświęcone szla- 
chetnej walce ludzi radzieckich o 
pokój. 


Z sesji 
Rady MZS 


WARSZAWA. W czwartym 
dniu sesji Rady Między narodowego 
Związku Studentów, w dalszym cią- 
gu dyskutowano nad sprawozdaniem 
komitetu wykonawczego ' MZS. W 
dyskusji głos zabierali przedstawi- 
ciele studentów: Finlandii, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Bułgarii, Wiel- 
kiej Brytanii, Wenezueli, Koreań- 
skiej Republiki Ludowo - Demokra= 
tycznej, Indii Zachodnich, Mongol- 
skiej Republiki Ludowo - Demokra- 
tycznej, Rumunii, Kanady, Syrii, Li- 
banu, Porto Rico, Polski i Afryki 
Południowej. 

Szczególne zainteresowanie 
branych wywołały przemówienia 
przedstawicieli Chin i Korei, któ- 
rych przyjęto długo niemilknącymi 
oklaskami. 

W toku obrad na salę wkroczyła, 
entuzjastycznie witana delegacja stu 
dentów uczelni warszawskich, która 
przekazała zebranym gorące pozdro 
wienia i życzenia owocnych obrad w 
imieniu 25-tysięcznej rzeszy mło- 
DŻ studiującej w Warszawi 


ze- 


Dnia 31 sierpnia 1951 r. TODETEN, się w Warszawie | Sesja Rady Mię- 
dzynarodowego Związku Studentów. Na zdjęciu — delegaci chińscy: Min- 
Man-Jung i An-Tsi-Tsi 


CAF — fot. Baranowski 
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Muł - lepszy i tańszy 


mig inne gatunki węgla 
Przez racjonalne spalanie odpadków węglo- 
wych uzyskujemy milionowe oszezędności 


W niedzielę, dnia 2 brh. w świetlicy ZPB im. Hanki Sawickiej 
odbyła się ogólnołódzka narada palaczy fabrycznych, oraz pracowni- 
ków elektrowni, zwółana w sprawie spopularyzowania nowych metod 


spalania węgla. 


Po zebraniu uczestnicy zwiedzili kotłownię, gdzie odbył się pokaz 
racjonalnego palenia mieszanką węgla i mułu. 


. Na zakończenie narady palacze 
współzawodnictwa w _ oszczędzaniu 


branży bawełnianej wezwali do 
węgla swoich kolegów z pozosta. 


łych branż przemysiu włókienniczego. Wśród burzliwych eklasków na. 
apel odpowiedzieli natychmiast palacze Łódzkich Zakładów  Włókien 


Sztucznych: Teodor Łuceszyn, Pior Ciepły, 


Rusek, oraz kierownik transportu 
lenty Dróżdż, 


Ne czym polega owa oszczęd- 
, ność w zużyciu węgla, o 
której tyle się ostatnio mówi? 

Wydobycie węgla w Polsce wzro- 
sło w roku 1950 w stosunku da ro- 
ku 1949 o 5 proc, a całość produk- 
cji przemysłowej w tym samym 
okresie podniosła się o przeszło 30 
proc. Wyrównanie więc tej różnicy 
powstałej między wydobyciem wę- 
gla a stale rosnącym zapotrzebowa.- 
niem musi nastąpić przez racjonal- 
ną i oszczędną gospodarkę, przez 
opracowanie takiej metody spalania 
węgla, która nie ograniczając po- 
trzeb naszego przemysłu pozwala 
na jak najmniejsze zużycie tego tak 
cennego. naszego surowca. 

Drogą do tego jest wykorzystanie 
do palenia mułu węglowego w mie- 
szance z węglem innych asorty- 
mentów. 

Muł, czyli inaczej szlam weglo- 
wy jest to bardzo drobny węgiel 
o średnicy ziarenek do 2 mm, 0- 
trzymywany przy spłukiwaniu wę- 
gla surowego w tzw. maszynach o- 
sadowych. Muł w stanie suchym jest 
zwykłym węglowym pyłem, zwilżo 
ny nieco wodą zbija się w drobne 
grudki, przy większej zaś ilości wo 


dy tworzy czarną masę podobną do 


błota i wówczas zwiemy go szla- 
mem węglowym lub. mułem, 

Pod względem wartości kalorycz= 
nei muł węglowy jest surowcem o- 
pałowym wysokowartościowym, a 
nawst o wiele lepszym, niż inne ga- 


SFA VEET ee 


Statystyki amerykańskiego u= 
rzędu zdrowia stwierdzają, że 
połowa dzieci na Florydzie, zwa 
nej „rajem pomarańczowym“, 
choruje na brak witaminy „C“. 
Tylko jedna pomarańcza dzien- 
nie mogłaby poprawić stan zdro 
wia chorych dzieci. 

Aie w «pomarańczowym ra- 
jū“ amerykańskich kapitalistów 
nadwyżki w-zbiorach pomarań- 
czy wrzucane są do morza; 


MAO TERREA 


Co 


leczni 


Leopold Pastusiak, Józef 
węglowego z tych zakładów Wa- 


tunki węgla. Zmieszany z wyższymi 
gatunkami węgla jest doskonałym 


tość w porównaniu z czystym wę- 
glem jest niższa tylko o zawartość 
popiołu, oraz wilgoci. 

Mimo to spalanie mułu w kotłow 
niach fabrycznych, niewyposażo- 
nych w instalacje przystosowane 
do tego paliwa, nastręczało poważne 
trudności i trzeba było wielu prób, 
aby wreszcie pouczyć się wzajem- 
nie co do systemu palenia mieszan- 
ką węgla i mułu. 


* * 
* 


Temu właśnie zagadnieniu poświę 
cona była niedzielna narada. W to 
ku dyskusji okazało się, że w więk 


materiałem opałowym, a jego war-! szości wypadków powodem załama 


Do szkoły! Do szkoły! 


w całej polsce rozpoczął się w sobotę rok szkolny, Ulicammi miast przeciągały 
z muzyką i śpiewem barwne korowody dzieci i młodzieży, 
Na zdjęciu dzieci na ulicach Warszawy. 


CAF — fot, Dąbrowiecki 


W trosce o zdrowie ludzi pracy 


7 T 


7 leczenia w uzórówiskach 


skorzystało 176 tysięcy osób 


Tysiące ludzi pracy odzyskuje 
| zdrowie w 60 sanatoriach, położo- 
nych w najpiękniejszych miejsco- 
wościach uzdrowiskowych. 

W 1950 r. przebywało w polskich 
| uzdrowiskach ponad 176 tys. osób, 
| podezas gdy przez cały okres mię- 
dzywojenny, pomimo niższego stanu 
zdrowotnego, z lecznictwa  sanśto- 
ryinego skorzystało zaledwie nieca- 
łe 100 tys. osób, wśród których pra- 
wie nie było robotników i chłopów. 


Obecnie 90 proc. kuracjuszy w sā- 
natoriach stanowią robotnicy i chło- 
pl, którzy są tam otoczeni doskona- 
łą opieką wysoko wykwalifikowa- 
nych lskarzy, 


W stosowaniu nowych metod w 


yi 


ctwie uzdrowiskowym pomaga 


i 


również w dużym stopniu utworzo- 
nych ostatnio 11 ośrodków nauko- 
wo-leczniczych. 

Oprócz leczenia sanatoryjnego w 
uzdrowiskach, stosowane jest na 
szeroką skalę leczenie zapobiegaw- 
cze: zdrojowo - kąpielowe i klima- 
tyczne. W 1949 r. z leczenia zapo- 
bięgawczego skorzystało w 26. miej- 
scowościach uzdrowiskowych ponad 
30 tys. osób. 

Obok sanatoriów i domów zdro- 
jowych, poważną rolę w leczeniu 
ludzi pracy w uzdrowiskach odgry- 
wają wzorowo wyposażone poradnie 
zdrojowe. W r. ub. poradnie zdrojo- 
we oraz sanatoria udzieliły "3.600 
tys. zabiegów i porad. Przewiduje 
się, że w rb. liczba ta wzrośnie o 
blisko 200 tys. 


Zrozumiał powód nieobecności Anny, 


mia się pierwszych prób była nie- 
znajomość specyficznych właściwości 
mułu, brak doświadczenia, oraz 
tkwienie w starych  przyzwyczaje- 
niach. 

Rzeczą konieczną było opracowa- 
nie tege zagadnienia w zależności 
od warunków danego zakładu pra- 
cy, oraz możliwości tamtejszej ko- 
tłowni. 


Jeżeli chodzi o ZPB im. Hanki Sa 
wickiej to, dzięki paleniu mieszan- 
ką, załoga kotłowni oszczędza tutaj 
10 ton węgla dziennie. Duża zasłu- 
ga w tym jest palaczy:  Misiaka, 
Kosińskiego, Potera, Wylazłowskie- 
go, Klaużyńskiego, brygadzisty 
Grudzińskiego i wielu innych. Na- 
leży tu także wymienić ofiarną, za- 
wsze gotową do pomocy Marię Choj 
nacką — kierowniczkę Biura Tech- 
nicznego, Od której zależy w Ju- 
żej mierze racjonalna gospodarka 
węglem na terenie tych zakładów. 

Jak poważne korzyści daje spa- 
larie miału niech świadczą także 
przykłady innych fabryk. Pierwsza 
rozpoczęła spalanie mułu Elektrow- 
nia Łaziską, stosując go jako domie 
szkę w kotłach pyłowych. Następ- 
nie doświadczenia przeniesiono do 
Elektrowni Chorzowskiej i wielu 
innych w kraju. Elektrownie w ło 
dzi, Wrocławiu, i Pruszkowie rów- 
nież osiągneły duże sukcesy w sto 
sowaniu mułu w mieszance, z iniy 
mi asortyn:entami węgła o czyn pi 
saliśmy w cbszernym reportażu © w 
maju Er. 

W lod za energetyką podążył i 
przemysł włókienniczy, W końcu 
kwietnia br. dostarczono do ZPB 
im. Marchzewskiego 205 ton mułu. 
Jednakże mnął miesiąc zanim za- 
kted zdecy:łował się ra podjecie 
prób i dopiero 7 czerwca spalanie 
mieszanki w kotłach płomienico- 
wych dało pomyślne rezultaty, 


Następnie poza nimi na palnie 
rmułem węglowym przeszły ZPB w 
Zrtuńskiej Woli, oraz w Zgierzu i 
Ozorkowie, Obecnie już tylko kilka 
zakładów, z powodów technicznych, 
nie może spalać mułu, tak, że w ska 
li miesięcznej przemysł bawełniany 
zmniejsza zużycie miału węglowe- 
go o 25 proc, co daje 180 tys, zł oszu 
czędności. 


Dowodem jak wielsie znaczenie 
Rząd nasz przykłada do spraw rac. 
jonainej gospodarki węglem jest wy 
danie specjalnego zarządzenia w 
sprawie premiowania palaczy za naj 
lepsze wykorzystanie mułu, 


Trzeba, ażeby sprawie tej kie. 
rownietwa poszczególnych zakła. 
ców poświęciły specjainą uwa- 
gę. Pokazać załodze olbrzymie 
korzyści jakie daje nam zmniej. 
szenie zużycia węgła, oraz stwo 
rzyć odpowiednie warunki do co 
raz lepszego rozwoju  współza. 
wodnictwa w oszozędzaniu tego 
tak cennego surowca — oto bo» 
jowe zadanie, które stoi dziś 
przed dyrekcją radą zakładową 
czy organizacja partyjną każde. 
go zakładu! (w) 


a potem 


CZYTELNIK W, J. — W sprawię 
dodatku zdrowotnego przysługują= 
cego niektórym kategoriom pracow= 
ników w przemyśle metalowym 
zechce Pan zgłosić się bezpośrednio 
do Związku Zawodowego Metalow- 
ców, gdzie otrzyma Pan wyczerpu- 
jące iniormacje. 

= £ * 

P. JANKOWSKI — Ażeby zostać 
członkiem Związku Łowieckiego 
trzeba przejść odpowiednie prze- 
szkolenie na kursach, które prowa- 
dzi Towarzystwo Myśliwsko - Ło- 
wieckie, Łódź, ul, Piotrkowska 114. 
Nauka odbywa się w poniedziałki i 
czwartki, w godzinach od 17 do 19. 
O warunkach przyjęcia dowie się 
Pan na miejscu. 

* A %* 

J. H. ALEKSANDRÓW. — Po 
wypowiedzeniu pracy, bez względu 
na to, czy nastąpiło to ze strony 
pracodawcy czy pracownika — obo- 
wiązuje obie strony dotrzymanie 
ustawowego terminu. Skoro jednak 
pragnie Pan zwolnić się z pracy, 
przed upływem przewidzianych 
trzech miesięcy, w związku z możli- 
wością objęcia pracy gdzie indziej, 
może to nastąpić jedynie za zgodą 
pracodawcy. 

* 


* 
x 


H. BADOWSKI: W sprawie eg- 
zemplarza „Monitora“, w którym 
wydrukowane było ogłoszenie Pana 
o zagubieniu książeczki wojskowej 
— powinien Pan napisać bezpośred= 
nio do wydawnictwa „Monitor Pol- 
ski“ Warszawa ul. - Bracka 
nr. 20-a. W liście powinen Pan za- 
znaczyć, że pieniądze za żądany 
egzemplarz przesłał Pan do redakcji 
„„Monitora* Sadzimy, że zwłoka w 
załatwieniu tej ważnej dła Pana 
sprawy wynikła . jedynie z winy 
Pana, gdyż listy i pieniądze wysła- 
ne zostały pod niewłaściwy adres. 
Gdyby załatwienie sprawy ulegało 
dalszej zwłoce — prosimy natych= 
miast mas zawiadomić, a nie 
omieszkamy zsinterwewać. 

= 
ik 

„NIEZNAJOMY“: Przeciwko u- 
ciążliwemu współlokatorowi, zakłó- 
cającemu spokój publiczny oraz w 
sprawie pobicia i oszczerstwa móże 
Pan wystąpić na drogę. - 

musłał przedsta 


ną 


dzie Pan jednak 
wić wiarygodnych świadków 
poparcie swojej skargi, 
= 
+ 
ST. WOJTASIKOWA: W sprawie 
brakujących numerów „Expressu 
Ti“ należy zwrócić się bezpośrednia 
do PPK „Ruch*, Oddział w Łodzi 
— ul. Piotrkowska 123. 


HALLO === 
POLSKIE RADIO 
. SRODA. 5 WRZEŚNIA 
13.30 Melodie rozrywkowe, 13.45 Audy- 
cja szkolna dla Kl. 5 — 7 — „W rytmie 
marsza'”, 14.10 Muzyka, 14.30 „Kara“ 
fragment powieści St, Żeromskiego, 14.50 
Gra orkiestra P. R., 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych, 13.50 Koncert ab- 
sotwentów Państwowych Średnich Szkół 
Muzycznych Poznania, Bydgoszczy i To- 
runia. 16.20 Prograrh lokalny, 17.05 Po 
gadanka sportowa, 17.30 Koncert roz- 
rywkowy, 18.00 Felieton. 18.15 Program 
lokalny, 19.20 Koncert muzyki polskiej, 
20.26 Wiadomości sportowe, 20:20 Mon» 
taż literacki, 21.15 Muzyka ludowa, 2/43 
„Wspomnienia robotnicze” — Władysła- 
wa Sudaka, 22.30 Kameralna muzyka 
polska, 23.10 Koncert. 


spojrzawszy młodej kobiecie pro 


— A może tylka 

— Umiesz czytać w sercach ludzkich.x 
Może również tajemnicę mojego serca od- 
gadłaś lepiej, niż ja sam. Powrócimy je- 
szczę do naszej rozmowy. Może zmienisz 
wtedy swoję zdanie, a może stosunki uło- 
żą się inaczej. O jedno cię tylko proszę: 
pamiętaj o mnie! 

Doszli do domu, w którym mieszkała 
Anna. Nie zaprosiła go, żeby wszedł z nią 
na górę. 

— Muszę jutro wstać bardzo wcześ- 
nie — rzekła wymi jająco. Pożegnaj- 
my się tutaj. 

— I mie zobaczymy się Jutro? 

— Sam mówiłeś, że jutro już wasz bá- 
talion wyrusza dalej. 


niw. Czy nie znalazłabyś dla mnie jutro 
jednego jeszcze kwadransa? Spotkalibyś- 
my się w naszej cukierence na Krakow- 
skim Przedmieściu. I raz jeszcze pomówi- 
libyśmy spokojnie o tym, o czym mówi- 
liśmy przed chwilą. 


Powiedział to tak prosząco, że nie mia- 
la siły, aby mu odmówić. Ale potem w 
nocy, leżąc bezsennie w łóżku, zmieniła 
swój zamiar. Po prostu bała się, że jeśli 
zobaczy go znowu -może zmieknąć i po- 
wiedzieć jakieś bardziej wiążące słowo, 
ona zaś chciała zostać konsekwentną i nie 
rozbijać małżeństwa dwojga ludzi, któ- 
rzy jednak się kochali. 

T tak się stało, że nazajutrz Krzysztof 
Gorayski na darmo czekał w małej eukie- 


— Odmaszerujemy dopiero po połud-|rence na Krakowskim Przedmieściu. 


415i|a nawet w głębi duszy może przyznał jej 


rację. Niemniej był bardzo chmurny i 
smutny, kiedy wnet potem, na czele swo- 
jej kompanii, odmaszerowywał z Lubli- 
na. 

Napisal do niej z frontu parę razy, ale 
Anna nie odpisała. Zresztą kontakty przer 
wały się, bo młoda kobieta skorzystała ze 
sposobności i przeniosła się do Zamościa. 
Tu dłuższy czas pracowała w szpitalu, a 
wreszcie na wiosnę roku 1946 przyjecha- 
ła z córeczką do Łodzi. 

Wróciła tutaj przed tygodniem. I dziś 
w parku spotkała przypadkowo tego, o 
którym myślała często: Jerzego Ortena. 

Zauważyła, że Jerzy spogląda na Elż- 
bietkę z takim samym niemal wzrusze- 
niem, jak Krzysztof Gorayski. 

— Lata biegną, prawda? — powiedzia- 
ła, wskazując na dziewczynkę. 

— Tak, biegną! — Orten nie bez me- 
lancholii pomyślał o tym wszystkim, co 
stało się od czasu, kiedy po raz ostatni wi- 
dział Annę. Tę Annę, którą spotyka te- 
raz w towarzystwie córeczki, 


— Tak, tak, lata biegną! — powtórzył, | 


sto w oczy, powiedział szczerze: 

— Ale ty wciąż wyglądasz bardzo mlo- 
do... Bardzo pięknie i dziewczęco! 

— Nawet dziewczęco! — uśmiechnęła 
się. — Dziękuję ci za komplement. Ale 
wiesz? Odwykłam już od komplementów. 
Zmieniło się niejedno, zmieniłam się i ja. 
Przeorało mnie życie. Patrzę na świat in- 
nymi oczyma. Już nie jestem tą pustą 
„madonną kawiarni”, jaką byłam kiedyś. 
Pracuję... 

— Pracujesz? Masz może sklep? Han- 
dlujesz? 

— Nie! Jestem pielęgniarką w szpitalu. 
— Opowiedziała mu pokrótce, jak to się 
stało. d 

— I teraz — kończyła — pracuję w 
jednym z łódzkich szpitali. Pytasz się, 
czy jestem zadowolona z życia? Powiem 
ci, że tak! Znalazłam wreszcie w życiu 
jakiś sens, jakiś cel. Mam dziecko, które 
bardzo kocham, pracę zawodową, która 
ogromnie mi odpowiada. Czegoż mi wię- 
cej trzeba? 

Spojrzał na nią z ukosa. 


(D. c. n.) 


WICEK: — Mam straszne pragnienie. | 


Napijemy się czegoś zimnego? 
WĄCEK: — Oczywiście. 


podali to piwo! — 


Mnie też za- 
schło w gardle. Żeby nam tylko szybko 


Niedziela atrakcji na Lublinku 


szę pana, przecież to piwo 


Tłumy łodzian przypatrywały się w niedzielę popisom lotniczym na LublHnku. 


Reportaż z lotniska — patrz niżej. 


Pomagali budować Nową Hutę | 


łódzcy junacy „SP“ 


dobrze się spisali na ll turnusie 


W okresie wakacji znaczna część| Oprócz sukcesów w pracy junacy 


młodzieży szkolnej z Łodzi i woje- 
wództwa łódzkiego wyjechała ocho 
tniczo do brygad „Służba Polsce", 

Junacy łódzcy pracowali m. in, 
przy pracach ziemnych w Nowej Hu 
cie. Każdy dzień pobytu w bryga- 
dach przynosił im wspaniałe osiąg- 
nięcia w pracy, 

Niemal wszyscy junacy biorący u- 
dział we współzawodnictwie znacz- 
nie przekraczyli swoje normy. Do 
takich należy junak Wiesław Hof- 
mam, wykonujący 350 proc, normy. 
Niewiele gorszymi wynikami mo- 
gą się poszczycić jego koledzy — ju- 
nacy: Reginiusz Mazurek i Julian 
Bińczuk. 

Do przodujących kompanii, które 
stanowiła młodzież łódzka, należy 
zaliczyć IV kompanię z 35 bryga- 
dy. Składała się oma z młodzieży 

"pow, radomszczańskiego, która swo 
imi osiągnięciami w pracy zmobili- 
zowała pozostałych junaków do pój 
ścia w jej ślady. 


W upalne południe wyszedł ku- 
łak na pole zobaczyć, jak tam idzie 
praca. Ujrzał jednego z parobków, 
śpiącego pod rozłożystym drzewem, 


Szarpnął go więc za ramię i zawo-f 


łał oburzony: 


— Tak wygląda twoja praca, le- jl 
niu zatracony! Nie wart jesteś, żeby $ 


świeciło nad tobą Słońce! 


— No, właśnie! Przecie dlatego le- $ 


żę w cieniu! 
* * 


$ b 
Na ulicy stoi jakiś malec i beczy.  — gdparłem. 


Jakaś litościwa mamusia podchodzi 
doń i pyta: 

— Czego płaczesz, chłopczyku? 

— A. 8., bo dziś są u nas na 
obiad naleśniki z serem... 

— No te co z tego? 


— AL a.. ja nie mogę trafić doł M 
RZA. ««, 


domu... 


* * 


p 
Pani Kociołek siedzi w pokoju if 


robi na Arumo Narie Wengi Mas ftem. Dopiera jak dodałem do tej su- 


jmy kwotę wpłaconą przy wysyłce, 
| zrozumiałem, 


ję sk mnie przesłanie, niż sama książ- 
kal.. 


rysia } mówi: 

— Proszę pani, przyszedł głucho- 
niemy i prosi o wsparcie... 

— Czy to rzeczywiście głuchoniee 
my? 

— Tak on mówi! 


: 


prostu zwrot. 


łód! mogą się także poszczycić nie 
mniejszymi osiągnięciami w sporcie 
i działalności społecznej, (r) 


"8" EKRANIE 
Prezent 


Przyjemnie jest otrzymywać prezen- 
ty, ale chyba dalekó przyjemniej jest 
je wręcząć, Widok uszczęśliwionego 
przyjaciela daje nam pełnię radości. 

Jeśli chodzi o prezenty — z naj- 
większą przyjemnością i zadowole- 
niem przyjmowane są książki, Za- 
równo dla dziecka jak i dia słarsze- 
go książka jest miłym podarunkiem, 
a poza tym wyklucza niespodzianki 
w rodzaju, że obdarowany papierośni- 
cą w ogóle nie pali, a ten, którego 
obdarzyliśmy ozdobnym pudełkiem 
do kart, nie odróżnia „waleta” od 
„króla”, 

Mimo tych niewątpliwych zalet 
książki i ona czasami sprawia kłopot, 
oczywiście jako prezent, 

Pan Walery kupił swemu siostrzeń- 
cowi na imieniny książkę, Ponieważ 
siostrzeniec mieszkał w Radomiu, po- 
stanowił wysłać mu ją pocztą, 

— Poszedłem, nadałem — opowia- 
dał mi pan Walery — po czym pogrą- 


f żyłem się w myślach, czy też książ- 


ka ta będzie mu się podobała... 

— No i?... — przerwałem, 

— Po kilku dniach książka przyszła 
z powrotem, i 

— Na pewno już ją znał i odesłał 
— wtrąciłem, 

— Nie, wcale jej nie otrzymał. Po' 
Jest na wczasach, 
— Nie widzę powodu do zmartwień 


— Jak panu pokażę rachunek z 


jpoczty, to go pan zobaczy.., Proszę: 
i za 
41,05 zÍ, ża przechowanie w miejscu 
; adresata = 1,20 zł, za zwrotne prze» 
jsłanie — 2,10 zł, 


doręczenie w miejscu adresata — 


za doręczenie 


zwrotu — 1,05 zł. Razem... 5,40 


— Nie rozumiem,... — spojrzałem 


| zdziwiony, 


— Ja też początkowo nie rozumia- 
że... więcej kaszto- 


(Na podstawie listu Czytelnik: 
oprac, i.. 


WACEK: — Niech to gęś kopnie! Pro- 


podgrzewaliście je na słońcu? A może nie 
wiecie, że piwo trzeba trzymać na lodzie? 


jest ciepłe. Czy 
pę! 


Dlaczego odzież nie? 


ono na raty 


WICEK: — Masz babo placek! Najpierw ' : 1 
podali nam ciepłe piwo, a teraz zimną zu“ robią planów w sprawie lodu na lato? 


KELNER: — Ja nic ni j 
co mi dają. Pretensje nie do mnie... |_| 


COŻ 
cs 


m | 
WZOTNZUPUTIE. 


STR. 3 


> 


WACEK: — Czy w restauracjach nie 


WICEK: — Robią, tylko kierownicy nie 


e wiem, to podaję | odbierają lodu, więc plany osiadają na 
lodzie! 


to duże udogodnienie dla ludzi pracy 


J odzianie zdużym zadowoleniem 
powitali wprowadzony swego 
czasu system sprzedaży ratalnej, 
Kupno kompletu mebli, radiodbior- 
nika czy też aparatu fotograficzne- 
go jest wydatkiem, na który jedno- 
razowo mogą sobie pozwolić wy- 
łącznie pracownicy lepiej uposazże- 
ni, zaś dogodne warunki sprzedaży 
ratalnej umożliwiają gpbecnie każ- 
demu kupno tych artykułów. 

Największym popytem cieszą się 
w Łodzi meble i to zarówno całe 
komplety, jak i pojedyńcze sztuki. 
Niemniejsze powodzenie mają Ta- 
dioodbiorniki. 

Mimo, że ratalna sprzedaż jest 
niewątpliwym udogodnieniem dla 
świata pracy, niemniej i tu są pew- 
ne niedociągnięcia. 

Przede wszystkim, że sprzedażą 
na raty nie objęto jeszcze tak bar- 
dzo potrzebnych rzeczy, jak maszy- 
ny do szycia i odzież, 

Kupno tych przedmiotów jest DO- 
ważnym wydatkiem i na jednora- 
zowe wpłacenie wiekszej sumy nie 
każdego stać. 

Istnieją teź niedociągnięcia w sa= 
mym systemie sprzedaży. Mianowi- 
cie koszta manipulacyjne doliczane 
do ceny danego artykułu są różne 
w różnych placówkach handlowych. 
Np. przy sprzedaży mebli w skle- 
pach CHPD koszta te są o jeden 
prócent niższe niż w placówkach 
MHD, 

Niezależnie od tego Centrala 
Handlowa Przemysłu Drzewnego 
obniżyła je jeszcze bardziej, wpro- 
wadzając nowy system obliczania. 
System ten polega na tym, że kosz- 
ta liczy się tylko od sumy wekslo- 
wej, a nie jak to miało miejsce do- 
tychczas — od ogólnej sumy zaku- 

u. W praktyce wygląda to w 
en sposób, że gdy ktoś kupuje np. 
komplet mebli w cenie 2000 zł. i 
przy ich odbiorze wpłaca 1000 zł. 
gotówką to koszta liczy się tylko 
od pozostałych 1000 zł, rozłożonych 
na raty. 

Dlaczego innowację tę wprowa- 
dzono jedynie w placówkach CHPD, 
a PDT i MHD stosują w dalszym 
ciągu stary system? 

Sprawa ta winna być jak naj- 
szybciej uregulowana. Nie do po- 
myślenia bowiem jest sytuacja, aby 
EPO Z EE YE S EEE 


KIEDY NA NAS KOLEJ 
Szanowny „Expressie'! 


Pomóż nam, żeby i u nas zaświeciło 
światło elektryczne. My — mieszkańcy 
Pieszewa (ul. Polna — szosa kaliska), 
robotnicy i chłopi małorolni, rwagnęli- 
byśmy również czytać książki i gazety 
przy dobrym świetle, a nie przy kopcą- 
cych lampach naftowych. 

Kazano nam złożyć podanie. Pisaliś- 
my już niejednokrotnie, ale — jak do 
tychczus nikt naszą sprawą się nie za- 
=nteresował, 

Drogi „Expressie“, w Tobie nasza na. 
dzieja, i 

Stali Czytelnicy z Osiedla 
Robotniczego 

Przekazujemy prośbę naszych Czytel- 
ników właściwym: władzom i nie wątpi- 
my, że w ramach istniejących możliwoś 
ci będzie wysłuchana, 


w każdej z uspołecznionych insty- 
tucji handlowych pobierano różne 
koszta manipulacyjne. 

Tyle o placówkach handlowych. 
Sprzedaż ratalna ma jednak i 
s.drugą stronę medalu“ — klientów. 
Trzeba stwierdzić, iż niektórzy Z 
kupujących nie dotrzymują termi- 
nu wykupywania weksli, narażając 
tym samym instytucję handlową 
na poważne straty. Chodzi tu nie 
tylko o straty poniesione na sku- 
tek braku pieniędzy do obrotu, ale 
i stratę czasu na wysłanie upom- 
nień do osób, których weksle od- 
dane zostały do protestu. 

Np. w Powszechnym Domu To- 
warowym 15 procent kupujących 
dopuszcza do tego, że weksle ich 
oddawane są do protestu. Wszyscy 
oni otrzymują specjalne wezwania. 
Niestety, mimo to weksli nie zaw- 
sze wykupują. Ponad 20 procent 
z owych 15 regularnie każdego mie- 
siąca nie dotrzymuje swych zobo- 
wiązań. Do takich należy m. in. 
Jerzy Szpunar zalegając na sumę 
2.096 zł, Wacław Bagiński — 659 
zł, Tadeusz Turski — 997 zł. i wie- 
lu innych. 

Nie wykupując weksli osoby te 
zmniejszają sumy przeznaczone na 


Mały reportaż 


"Trzeba skontrolować koszta manipulacyjne 


sprzedaż ratalną ł uszczupiają ilość 
towarów. Postępowanie ich przy- 
nosi więe straty nie tylko danej 
instytucji handlowej, ale i spoles 
czeństwu. 


Dlatego też w stosunku do „no= 
torycznych* dłużników winno się 
stosować ostrzejsze niż dotąd re- 
presje. G) 


Atrakcyjne towary 
w sklepach łódzkich 


na sezon zimowy 


Według informacji uzyskanych z 
Centrali ŃTekstylnej, w szybkim tem- 
R rozprowadza się do sklepów łódz- 
ich artykuły na sezon zimowy. Są 
to materiały ubraniowe, "płaszczowe 
oraz boston i szewiot na mundurki 
szkolne. Poza tym sklepy otrzymają 
jedwab i kreton w ciemnych kolo- 
rach. 

W pierwszej połowie października 
rozpocznie się sprzedaż flaneli, 

W najbliższym czasie spodziewana 
jest nowa partia jedwabiu chińskiego 
i sprowadzonych z NRD firanek, 


Zuchy latają na „Zuchach” 


Nz lotnisku w Lublinku — oży- 
wiony ruch, Wokół wielkiego 
pola startowego zebrały się tłumy 
ludzi. Widać tu przodowników i przo- 
downice pracy z łódzkich fabryk, du- 
żo jest także młodzieży szkolniej, Na 
Lublinek przybyli wszyscy łodziąnie. 
którym bliskie jest lotnictwo Polski 
Ludowej, wszyscy entuzjaści sportu 
powietrznego, 

Wśród  wielotysięcznych tłumów 
zalega nagle cisza, Milkną głosy ze- 
branych, przy samochodach z żyw- 
nością i napojami ustaje ruch, Nad 
lotniskiem pojawiają się trzy samolo- 


ty. Na każdym z nich powiewa fla- 
ga... biało-czerwona, czerwona i 
niebieska... 4 


Tak się zaczęły w ubiegłą niedzie- 

lę pokazy lotnicze na Lublinku.... 
* EZ * 

Od maszyny odrywa 
punkcik, Leci... 

Początkowo maleńki 
rośnie z® przerążającą szybkością, 
zbliżając się ku ziemi, Teraz już 
można wyraźnie odróżnić, że to leci 
człowiek. Nad spadającą sylwetką 
ukazuje się mały spadachronik, a w 
chwilę później wykwita wielki biały 
kielich - spadochron. Z maszyny wy- 
skakują jeszcze dwie osoby. Spa- 
dochrony zbliżają się ku ziemi, Wresz- 
cie rozciągają się na zielonej mura- 
wie. 

Teraz już widać twarze skoczków 
— to kobiety! Podchodzą do trybu- 
ny honorowej. Rekordzistka świata 
— Lucyna Wlazło składa przewodni- 
czącemu Rady Narodowej miasta Łe 
dzi meldunek o rozpoczęciu pokazów 
lotniczych ,,. 

V powietrze wzbija się szybowiec 
„Mucha”, Instruktor Aeroklubu 
Łódzkiego, Bernard Kopicki, wykonu- 
je na nim przeróżne akrobacie lot- 
nicze. Na zakończenie lotu kremo- 
wy szybowiec zniża się, Wydawało 
się, że już, już zderzy się z ziemią 
przed trybuną, Nie! Oglądana 


Fa 


się czarny 


przedmiot 


zinictwo to wspaniała rzecz! 
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trybuny twarz pilota 


jest zupełnie 
spokojna. 


1a. „Mucha” wzbija się znów.. 
w powietrze, a za chwilę ląduje. 


LJ * 
LJ 

Na niebie pojawiają się sylwetki 

samolotów, To maszyny polskiej kon- 


strukcji „Zuchy”. Małe, zgrabne, 
uwijają się po firmamencie. Beczki, 
oopingi, loty na plecach... Piloci 
wykazują swą wspaniałą technikę. 


Godni są maszyn, którymi kierują i 
godni są miana pilotów. Za sterami 


„Zuchów”, siedzą prawdziwe  zu- 
chy... 
Błękit nieba przesłoniły sylwetki 


szybowców. Jest ich aż dziesięć, Le- 
cą szeregiem. Gdy szybowce uwija- 
ją się nad lotniskiem, ma się wraże- 
nie, że za sterami ich siedzi jeden 
człowiek, wszystkie maszyny wyko- 
nuią tak sharmonizowane figury... 

Jeszcze kilka maszyn wykonuje 
akrobacje, jeszcze ktoś skacze z sa- 
„molotu, z szybowca... 


* + 
= 


r wycżytuje nazwiska 96 
przodowników pracy z Łodzi, którzy 


Speaker 


za chwilę polecą srebrzącym się w 
słońcu, czekającym teraz na ziemi 
„Li 2. 

Wyczytani zajmują miejsca w ma- 
szynie. Miny mają trochę niepewne, 
większość wyczyłanych jeszcze nie 
odbywała podniebnej nodróży. 

Start! Maszyna nabiera rozbiegu, 
Odrywa się od ziemi. Po 15 minu- 
tach ląduje .,, 

Ociągając się wychodzi z maszyny 
brządka z ZPB im. Dzierżyńskiego, ob. 
Rozalia Szymczak, przodownica pra- 
cy. 

Ob. Szymczak leciała po raz pierw= 
szy samolotem, Początkowo trochę 
się. bała, ale teraz... Teraz ob, 
Szymczak mówi: 

— Będę tak pracowała, by na przy- 
szły rok znów zasłużyć sobie na lot 
Lot- 
fu) 


samolotem. Już się nie boję, 


STR. 4. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Kołatanie do II ligi | Włókniarz (łódź) — Ogniwo (Bytom) 1:0 (1:0) 


Obrońca zawstydził atak 


Na takim zwycięstwie nie można budować 
Błędy przy ustalaniu składu drużyny. = Jedyną bramkę zdobył Baran 


Spójnia gromi CWKS IB 

Gr. I: Stal Zielona Góra — OWKS 
Bydgoszcz 1:4 (0:1), Kolejarz Leszno 
— Stal Gdańsk 1:1 (i:0), „Gwardia 
Koszalin — Kolejarz Szczecin 1:0. 

Gr. II: Budowlani Białystok — Ko- 
lejarz Pruszków 2:4 (2:1), Gwardia 
Olsztyn — Włókniarz I B Łódź 1:3 
RZA Spójnia Tom, — CWKS I B 8:1 


W tabeli prowadzi CWKS I B (12 
pki) przed Spójnią Tomaszów (11 
pkt] i Włókniarzem I B, 

Gr. Il: Włókniarz Krosno — Gwar- 
dia Lublin 1:1 (1:1), Ogniwo I B Kra- 
ków — Stal Skarżysko 2:1 (1:17 

Gr. IV: Ogniwo Wrocław — Kole- 
farz Świdnica 1:2 (1:1), Unia Racibórz 
w- Górnik Radzionków 3:6 (1:3]. 


Krygier-Gaj 2:1 
Spotkanie w Łowiczu 


Łódź- Warszawa 5:5 


W Łowiczu odbyły się międzymia- 
stowe zawody tenisa stołowego War- 
szawa — Łódź, zakończone wynikiem 
remisowym 5:5. Siły były wyrównane 
i łodzianie prowadzili nawet 5:4. 
Ostatnią partię Krygier — Dembow- 
ski, wbrew oczekiwaniu, łodzianin 
niestety przegrał 0:2 i tym samym 
Warszawa wywalczyła remis, 

Poziom meczu był dość wysoki, Do 
najciekawszych gier należały Gaj — 
Krygier (1:2) i Gaj — Supeł (2:1). 
Punkty dla Łodzi zdobyli: Krygier 2, 
Supeł i Szofel po 1 i para Krygier- 
Szofel 1, grając z parą Gaj-Pęczkow- 
ski Dla Warszawy: Gaj 2, Dembow- 
ski 2, Kugler I 1, W grze kobiet Hajn- 
rychówna (Łódź) pokonała Orłowską 
2:1. Zainteresowanie zawodami bar- 
dzo duże. Sędziował Dressler-Łódź. 


Rekord świata 
i 3 rekordy Polski 


padły na mistrzostwach 


ZS Giuchoniemi 


Zakończone zostały w Warszawie 
Centralne Mistrzostwa ZS „Głucho- 
niemi“, w których brało udział 246 
zawodników i zawodniczek. 

W ostatnim dniu zawodów lekko- 
atletycznych pobito rekord świato- 
wy głuchoniemych o- 
raz 3 rekordy Polski. 
Rekord światowy po- 
biła zawodniczka Ku 
jawa (Poznań) w bie 
zu na 200 m, uzysku 
jąc czas 29,1 sek. Po- 
przedni rekord wyno 
sił 29,5 sek, 

Rekordy Polski ustanowili: w bie 
gu na 1.500 m Nagi (Śląsk) 4:19.4, 
w sztafecie szwedzkiej Łódź 2:13,8 
oraz w skoku wzwyż kobiet — 
Brzeska T. (Poznań) wynikiem 136 
cm. W pozostałych konxurencjach 
zwyciężyli: 

mężczyźni: 100 m — Zaradzin 
(Łódź) 11,9 sek. 400 m ppł. Zaradzin 
(Łódź) 1:04,5, sztafeta 4 x 400 m — 
Poznań 4:07, skok wzwyż: Bielecki 
(Bydgoszcz) 156 cm., o©szczep: Ra- 
kowski (Łódź) 42,14 m, 

Kobiety: 100 m: Kujawa (Poznań) 
13,9 sek., sztafeta 4 x 60 m: Poznań 
35,2 sek. 

W ogólnej punktacji konkurencji 
lekkoatletycznych zwyciężyła War- 
szawa 241 pkt, 2) Łódź 188 pkt., 3) 
Poznań 173,5 pkt. 


TEATRY 


Im, Stefana Jaracza — „RUBIKON“ — 
godz. 19. 
Powszechny — 
godz. 19.15. 
Muzyczny — „CZARDASZKA*" — godz. 
19.15, 

Letni — „MĄŻ I ŻONA“ — godz. 20. 
Arlekin „JAK DWA MICHAŁY 
CZAS ZATRZYMAŁY" godz. 17. 
CYRK nr 2 (Plac Niepodległości) — 
godz. 19.15, 


SENNA 


BAJKA — Krwawa Vendetta — 18, 20. 


Ga 


Po ai 


„JACHT PARADISE 


BAŁTYK — Ziemią drży — 16.30, 18.50, 
20.30, = 

GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — Wesoły Jarmark 
16, 18, 20. 

MUZA — Rodzina: Sonnenbrucków — 
18, 20 


POLONIA — Wielkie nadzieje — 16, 18.30, 


21. 7 
PRZEDWIOŚNIE — Ostatni wystrzał — 
18, 20 
REKORD — Zabawna historia — 18, 20. 
ROBOTNIK — Timur i jego drużyna — 
,.28. 
ROMA — Śluby kawalerskie — 18. 20. 
SOJUSZ — nieczynne. 
STYLOWY — Złote jezioro — 28, 20. 
SWIT — Zapora — 18, 20. 


TATRY — Dziewczyna u źródła — 16, 
18, 20. 
WISŁA — Zahartowani — 16.30, 18.30, 


20.30. 
WŁÓBNIARZ — Wędrówki czarodzieja — 


Nareszcie po okresie niepowodzeń | własnie wtedy, gdy ten zdołał już 


przyszło zwycięstwo, ale jakże mało 
budujące. Włókniarz zdobył tak po- 
trzebne mu do utrzymania się w li- 
dze punkty, lecz czy może na tym 
sukcesie coś budować? 

Nic. Absolutnie nie! 

Z 15 tysięcy widzów, obecnych na 
niedzielnych zawodach nikt chyba 
nie zaprzeczy, że drużyna łódzka gra 
ła słabo i że jej zwycięstwo nad O- 
gniwem jest zarówno dziełem przy- 
padku, jak i szczęścia. Przypadku — 
bo gdyby nie desperacki wprost wy- 
czyn Barana, piłka na pewno nie 
wylądowałaby ani razu w siatce O- 
gniwa, i szczęśliwy — gdyż geście 
bytomscy mogli pod koniec zawo- 
dów z powodzeniem zdobyć wyró- 
wnującą bramkę i wywieźć z Łodzi 
przynajmniej jeden punkt. 

Ale ligow- 
com łódz- 
kim sądzo- 
ie było ten 
mecz 
grać na prze 
kör wsżyst- 
" kiemu i 
wszystkim. 
Nawet kapitalny błąd trenera, któ- 
ry, decydując się wreszcie na pew- 
ne zmiany, przeprowadził je tak, że 
zamiast wzmocnić, osłabił drużynę, 
nie zdołał zaważyć na wyniku za- 
wodów. 

Uważny obserwator już po 15 mi- 
nutach gry zorientował się, że po- 
zycja skrajnego pomocnika absolut- 
nie nie odpowiada  Wiernikowi, że 
tutaj właśnie jest luka, przez którą 
przeciwnik przechodzi, jak przez 
masło i że łatwo ją zniwelować, gdy 
się ma pod ręką wypróbowanego 
pomocnika w osobie Sołtyszewskie- 
go. 

Ale trener zwlekał, zwlekał aż do 
przerwy i w szatni powziął inną kon 
cepcję: polecił Wiernikowi i Bombie 
zamienić pozycje. Zgoda i na to. 
Ale kto zrozumie dlaczego następ- 
nie Wierniką wycofał z boiska i to 


Tabela ligowa 


1. Gwardia Kraków 17 24 33:11 
2 CWKS 17 24 31:23 
3. Górnik Radlin 17 21 30:22 
4. Budowlani Chorz. 17 20 29:18 
5, Kolejarz Warsz. 17 20 30:21 
6, Ogniwo Kraków 17 20 28:26 
7, Unia Chorzów 17 18 38:28 
8. Kolejarz Poznań 17 17 26:31 
9, Włókniarz Łódź 17 13 17:24 
10, Włókniarz Kraków 17 12 25:38 
11. Ogniwo Bytom 17 10 14:25 
12. Gwardia Szczecin 17 5 13:52 


——— 


Druga porażka 
chińskich koszykarzy 


W Sopocie odbył się mecz koszy- 
kówki pomiędzy zespołem akademi- 
ków Chin Ludowych a drużyną re- 
prezentacyjną ZS Spójnia. Mecz po 
bardzo żywym i ciekawym przebie- 
gu zakończył się wygraną drużyny 
polskiej 46:45 (28:24). 

Najlepszym z Chińczyków był 
Huan Bo-lin, który zdobył 14 pkt, 
Dia Polaków najwięcej punktów u- 
zyskał Pawlak — 14. 


a - e 
Liga żużlowa 

W Ostrowiu Wlkp. Unia zwycięży- 
ła Stal 32:22, W Bytomigi Gwardia 
pokonała Ogniwo 33:21, w Rybniku 
Górnik wygrał ze Spójnią 39:15, a w 
Warszawie Budowlani wygrali z Ko- 
lejarzem 32:22. 


Od jutra 
bilety w przedsprzedaży 
na Spartakiadę 


Od jutra można nabywać w 
przedsprzedaży bilety na Sparia- 
kiadę. Przedsprzedaż odbywać się 
będzie w lokalu Włókniarz (Łódź) 
przy ul. Piotrkowskiej 272-a, a na 


wy” 


nawiązać łączność i niezłą współ- 
pracę z Hogendorfem? Kto pojmie, 
dlaczego stało się to bezpośrednio 
pe jednej z najładniejszych akcji 
całych zawodów, akcji pięknie prze- 
prowadzonej przez parę Wiernik — 
Hogendorf i nagrodzonej rzęsisty- 
mi oklaskami widowni? Tak, zastą- 
pienie Wiernika przez Koźmińskiego 
było błędem, błędem niewybaczał- 
nym, bo niejednokrotnie już prze- 
konano się, że. Koźmiński nie 
wnosi do zespołu specjalnych war- 
tości. Cóż dziwnego, że od tej chwi 
li akcje ataku Włókniarza utknęły. 

O samym meczu da się tyłko tyle 
powiedzieć, że był słaby, chociaż o- 
bie strony, ratując się przed spad- 
kiem z ligi, walczyły dość ambitnie, 
W Ogniwie podobała się lewa stro- 
na ataku, Wiśniewski — Biskupek, 
i bramkarz Skromny, a w drużynie 
łódzkiej najlepiej zagrali Wapien- 
nik, wzór dobrze pracującego po- 
mocnika, Włodarczyk, który miał 
trudne zadanie w utrzymaniu nie- 
bezpiecznego Wiśniewskiego, Urban 
i wreszcie zdobywca bramki, Baran. 


Jak doszło do tego, że obrońca 
zdobył bramkę? 

Otóż atak Włókniarza raził swo- 
ją niezaradnością. Anemiczna gra 


napastników wyprowadziłą Barana 


Nr 238 
Akrobacje na szybowcu 
W Poznaniu otwarto 
zawody modelarskie 


Na pięknie udekorowanym lotnisku 
w Kobylnicy pod Poznaniem nastą* 
piło w niedzielę otwarcie II Miedzy- 
narodowych Zawodów Modeli Laia- 
jących. W zawodach biorą udział 
reprezentacje modelarskie ZSRR, Rú- 
munii, Bułgarii, Węgier i Polski. 

Uroczystość oficjalnego otwarcia 
urozmaiciły popisy pilotów Aeroklu- 
bu Poznańskiego — Pawlikowskiego 
i Rażego, którzy na szybowcach pol- 
skiej konstrukcji typu „Mucha” wy- 
konali szereg skomplikowanych ewo- 


z równowagi tak dalece, że porwał |lucji akrobatycznych. 


on z obrony piłkę i ruszył śmiałym 
przebojem naprzód. Minął aż trzech 


przeciwników, a gdy do bramki Og- |- 


niwa pozostało mu jeszcze 25 me- 
trów, padł silny, przyziemny strzał. 
Bramkarz Skromny wyciągnął się 
jak struna, ale piłka ugrzęzła w sa- 
mym rogu- bramki. 

Coprawda, łodzianie mieli po pau- 
zie jeszcze kilka okazji do podwyż- 
szenia wyniku, ale dwa przeboje 
Gustowskiego uwieńczone zbyt sła- 
bymi strzałami, zlikwidował Skro- 
mny. Wymarzoną okazję zaprzepaś- 


} 


čkipa modelarzy Rumunii, która bierze 


cił też Szymborski, strzelając z kil- | udzia w zawodach międzynarodowych 


ku zaledwie metrów o kilka metrów 
za wysoko! W ostatnich 20 minu- 
tach do głosu doszło Ogniwo i cho- 
ciaż Włókniarz przez dłuższy czas 
nie mógł otrząsnąć Się z tej prze- 
wagi, bronił się jednak szczęśliwie. 
Sędziował dobrze Przybysz (Byd- 
goszcz). Rm. 


Gwardia — Ogniwo 5:0 (4:0) 


Derby Krakowa i 


Śląska 


Gracz przestrzelił rzut karny 


ło potem zluzo 
w 

wać przez Ko- 

rzeniaka. Zwy 

cięstwo przypadło Gwardii dość łat- 

wo. Najlepszą jej linią był atak w 


Przygotowania w Łodzi 
do Spartakiady 

. $ F 
dobiegają końca 

Na boisku Włókniarza przy AI. 
Unii w przyspieszonym tempie do- 
biegają końca prace przy budowie 
domku klubo- 
wego. Domek 
ten wybudowa 
+ no przy kortach 
tenisowych, ma 
jących połącze- 
nie z zimowym 
boiskiem hoke- 
jowym, na któ- 
rym odbędzie się: turniej bokserski 
o mistrzostwo Spartakiady. 

W domku. urzędować będzie ko- 
misja lekarska, W dwóch pokojach 
zainstalowano telefony dla dzienni- 
karzy, którzy bezpośrednio z bois- 
ka będą mogli nadawać wiadomości 
z przebiegu Spartakiady do swoich 
redakcji. W domku tym urzędować 
będzie również Biuro Prasowe Spar 
takiady. 


* 
* 


Chociaż poziom gry nie był wy- !l 
soki, ale przebieg dość, ciekawy. 
Dobrze grająga Gwardia  natrafiła 
na słabo usjjosobionego przeciwni- 
ka i miała ułatwione zadanie, zwła 
Szcza, że do przerwy zawodziła o- 

W czasie Spartakiady ulicami Ło- 
dzi kursować będzie zradiofonizowa 
ny wóz tramwajowy. Z wozu nada- 
wane będą najświeższe wiadomo- | 
ści sportowe oraz pogadanki propa- | 
gujące zdobywanie odznaki SPO. 
Oprócz uruchomienia zradiotoni- 
zoewanego tramwaju, po ulicach Ło! 
dzi jeździć będzie samochód z apa- 
raturą radiową. Samochód ten przed 
Spartakiadą odwiedzi pobliskie 


brona. 

W tym wszystkim jest też wina 
miejscowości pod Łodzią, propagu- 
jąc kulturę fizyczną. 


kierownictwa Ogniwa, które zdecy- 
= « 


dowało się wy- 
stawić niewy- 
leczonego jesz- 
cze z kontuzji 
Kaszubę i któ- 
rego trzeba by3 

Na terenie Łodzi w okresie Spar- 
takiady będzie zradiofonizowanych 
30 zakładów pracy, Robotnicy i mie 
szkańcy pobliskich domów, położo- 
nych przy tych zakładach pracy będą 
stale informowani o wynikach Spar 


składzie: Mordarski, Gracz, Kohut, 
Jaśkowski, Kotaba. Bardzo dobra 
była również pomoc i trio obron- 
ne. p s 
"Ogniwo we wszystkich liniach gra 
ło słabo i w toku całego meczu od- 
dało zaledwie cztery groźniejsze 
strzały na bramkę Gwardii, 
Pierwsza bramka padła już w 1 
min., kiedy to Graczowi udało się 
wyłuskać piłkę i dzięki niezdecy- 
dowaniu obrońców umieścić ją w 
siatce. 20 min. Gracz trafił w 
słupek tak Szczęśliwie, że podwyż- 
szył wynik. W 28 min padła naj- 
bardziej efektowna bramka, zdoby- 
ta przez Kohuta, a wynik do przer- 
wy ustalił w 40 min. Mordarski, po 
rzucie wolnym, - 
Gwardia przypieczetowała gwy- 
cięstwo zdobyciem po przerwie je- 
szcze jednej bramki. Wspomnieć 
należy, iż przed tym Gracz prze- 
strzelił rzut karny. Sędziował b, do- 
brze Szperling (Łódź), Widzów 18 


tys. (Chr.) 
z * 

„Derby“ Śląska: Unia (Chorzów) 

— Budowlani 4Chorzów) wygrała 


Unia w stosunku 3:1 (1:1). Z wy- 
jatkióm początkowych 15 minut zde 
cydowaną przewagę miała Unia. W 
drużynie Budowlanych zupełnie ga- 
wiódł atak. Prowadzenie zdobyli 
Budowiani w 20 minucie ze strza- 
łu Pilarka. Wyrównanie uzyskał Bar 
tyla. Po przerwie dalsze bramki dla 
Unii strzelili Cieślik i Przecherka. 
Sędziował Fronckowiak, Widzów 
ok. 25 tys. 


Najlepsi w świecie 
Andreadis (CSR) 


na drugim miejscu 


Międzynarodowy Związek Tenisa 
Stołowego opublikował listę najlep- 
i szych ping-pon 
sistów świata, 
na której czoło 
we miejsce zaj 
mują reprezen 
tanci państw 
demokracji lu- 
dowej, 

Na liście męż 
czyzn pierwsze 
miejsce zajmu- 
je mistrz świa- 


ta Leach (Anglia). a następnie An- 
dreadis (CSR), Sido (Węgry), Tere- 
ba (CSR), Koczian (Węgry), Haran- 
gozo (Węgry) i Vana (CSR), 

Wśród: kobiet na pierwszym miej 
scu znajduje się mistrzyni Świata 


o 


Rozeanu (Rumunia) przed Farkas 

(Węgry). Na siódmym miejscu skla 

syfikowano Krejcovą (CSR). 
Mistrzostwa świata w tenisie sto- 


w Poznaniu, 


Po dwóch porażkach-odpada 


7 dni boksu w Łodzi 


Komisja Sportowa ustaliła już o- 
slateczny schemat rozgrywek łódz- 
kiego turnieju bokserskiego Sparta- 
kiady. Przypominamy, że po dwu 
porażkach zawodnik odpada z tur- 
nieju. 

w pierwszym dniu turnieju odbe- 
dzie się po 5 walk w każdej wadze 


"według losowania, a więc razem 50 


Drugiego dnia spotkają się ze so- 
bą zwycięzcy z poprzedniego dnia 
oraz w drugiej grupie ci, którzy do 
znali porażek. W każdej wadze odbę 
dą się po 4 walki, razem 40 walk. 
Po drugim dniu turnieju odpadnie 
więc definitywnie dwu bokserów w 
każdej wadze po dwóch porażkach. 

Trzeciego dnia turnieju przepro- 
wadzone zostaną po 3 walki w każ- 
dej grupie, razem 30 walk. Znowu 
po dwu zawodników w każdej wa- 
dze zostanie wyeliminowanych z 
turnieju, wskutek drugiej porażki. 
W ten sposób po wzecim-dniu ttir 
nieja w każdej wadze pozostanie 
po 6 zawodników. 

W czwartym dniu odbędą się w 
każdej wadze 3 walki, razem 30. 
Piątego, szóstego, i siódmego dnia 
odbędzie się po 1 walce w każdej 
wadze, a więc każdego dnia po 10 
walk. Zwycięzcy walk ostatniego 
dnia otrzymają tytuły mistrzowskie, 


Słabą grę oglądali kibice 
w Warszawie i Poznaniu 


W Warszawie CWKS zwyciężył 
Kolejarza (Warszawa) 2:1 (1:1). 
Mecz stał na słabym poziomie. 

CWKS wygrał zasłużenie, mając 
przez większą część meczu wyraźną 
przewagę. W  Kolejarzu zawiódł 
atak, strzelając mało i niecelnie. 
W drużynie zwycięzców wyróżnili 
się Sąsiądek i Jezierski w ataku 
oraz Korynt na obronie. 

Prowadzenie dla Kolejarza zdo- 
był Łącz a bramki dla CWKS 
strzelili Breiter i Sąsiadek, Sędzio- 
wał, Fronczyk. Widzów 15 tys. 

Kolejarz (Poznań) zwyciężył 
Gwardię (Szczecin) 3:0 (3:0). 

Spotkanie stało na bardzo słabym 
poziomie. Jedynie w pierwszej po- 
łowie gospodarze mieli kilka do- 
brych zagrań, z których padły 3 
bramki. Poza Śmiglakiem w bram- 
ce na wyróżnienie zasługuje jedy- 
nie Anioła w ataku. 

Dwie bramki zdobył Anioła, w 
tym jedną z rzutu karnego, trze- 
cią — strzelił Polka. 4awody pro- 
wadził  Gryniewski z Łodzi. Wi- 
dzów 8. tys. 


Pracownicy poszukiwani 


Wykwalifikowane prządki, obciągaczki, 
oraz uczniów na przędzalnię, tkaczy (ki) 
oraz uczniów na tkalnię, biegłe maszy- 
nistki, robotników gospodarczych i trans 
portowvch zatrudnią Pabianickie Zakła- 
dy Przemysłu Bawełnianego w Pabiani- 


cach, ul. Armii Czerwonej 3. Zgłosze- 
nia przyjmuje dział personalny, ul. 
Berlinga nr 3. 558 


Ogłoszenia drobne 
DR PIESKOW wznojsSERRETARIAT Kur 


C f Administracyj- 
16 — 18. Próchnika 6.qg . Gospodarczych 
4, 


cofane monety ku-jprzyjmuje  zgłosze- 
puje. Piotrkowskajnia na kursy admi- 
9. Sklep 4645 nistracyjno - gospo- 


księgowości, 


16.30, 18.30, 20.30, zawody kolarskie w ZKS, Spójnia |tąkiady, osiągniętych tak w Łodzi, łowym odbędą się, w Bombaju w SE M a ehhe a PORZ 
DA Z Skarb RE i ». |_| Łódź ul. Północna*36. jak też i w Warszawie, lutym 1952 r., i 120. Sklep.  3874grafil 640 
Redaktor naczelny E KRONIEWICZ, tei. 112-60. — Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a. z7 Sekretariat Redakcji: 223-05. — Redakcja nocna: 145-50. — Iział Miejski: 137: '7, 109-62, 
Dział Gespodarczy: 129-13. — Dział listów: 103-04, — Dział Kulturalno-Uświatowy: 10962.. — Dział Sportowy 137-47. — Ogłoszenia: Piotrkowska l04a, telelon 1-50 1 1-75 — 
Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY". — Prenumerata miesięczna zł 4,50, kwartalna zł 13,50, półroczna zł 27.— przyjmują wszystkie Urzędy i Asencie Pocztowe. oraz 'listonosze miejscy ! 
wiejscy na terenie całei Polski w terminie do l5'gə każdego m-ca na okres następny. A D-2-26340 


